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Przeżywamy okres, w któ­
rym „trędowaci udają Ero­
sów, a Afrodyty w zamtu­
zach szynkują napitki*...

Wiadomą jest od wieków 
rzeczą, że w chwili każdego 
zamieszania, pogromu, ma­
nifestacji, a nawet ataku woj­
skowego występuje element 
zbrodniczy i, korzystając z 
okazji, chaos celowo powięk­
sza, by módz grabić, lub 
na tyłach walczącego wojska 
.pożyw ić się* wśród bez­
bronnej ludności.

Jeśli obserwować sytuację 
międzynarodową od chwili 
zakończenia wojny europej­
skiej, przekomały się, źe ro­
lę „łazików* międzynarodo­
wych odgrywają bolszewicy.

Wywołany przez w o j n ę  
chaos gospodarczy c i ą g l e  
jeszcze jest przyczyną wszyst­
kich nieszczęść społecznych. 
Narody obu półkuli długo 
jeszcze będą musiały leczyć 
rany swoje.

Głównie jednak dotyczy 
to tych państw, które były 
do niedawna ujarzmione i 
odzyskały niepodległość. Nie­
przystosowanie do życia sa­
modzielnego, ogólny chaos 
gospodarczy, wreszcie nędza 
tych państw, z  któremi no­
wopowstałe były przez dzie­
siątki lub setki lat ekono­
micznie związane— oto czyn­
niki, które pozwalają maru­
derom międzynarodowym mą 
cić wodę i przeszkadzać w 
budownictwie życia pokojo­
wego. m

Wielka Rosfa, która była 
zawsze i jest niezwykle sze- 
rokiem i niewyzyskanem po­
lem dla ugruntowania do­
brobytu zarowno własnego, 
jak państw nowopowstałych 
objęta została płomieniem a- 
narchji, nazwanej dowolnie 
i .demagogicznie komuniz­
mem. K r a j  niekulturalny, 
przesądny, o niezwykle ciem­
nym ludzie stał się żerowi­
skiem eksperymentalnym dla 
t  zw. bolszewików.

W e krwi utopiono każdą 
próbę przejawienia się zdro­
wego rozsądku. Na lep ilu­
zorycznej „władzy proleta-

rjatu" dał się wziąć ciemny 
lud stumiljonowy, który o- 
becaie jęczy za ciemnotę 
Stfoją w nędzy.

Inicjatorzy krwawej łaźni, 
nazwanej niesłusznie rewo­
lucją socjalistyczną, siedząc 
na wzgórzu śm ierci, zaczy­
nają odgrywać rolę na forum 
międzynarodowem .

Niedość na tem: zaczyna­
ją  uczyć* inne ludy m ądroś­
ci, wytykać innym błędy. Ca­
ły  wysiłek swój— gospodar­
czy i polityczny— kierują dla 
wywołania jeszcze w iększe­
go chaosu w fnnych pań­
stwach.

Jest to  typowa polityka 
m aruderów.

Najbardziej obserwować i 
odpierać tę politykę muszą 
państw a ościenne, a w pierw­
szym rzędzie Polska.

Niewiele pomógł traktat 
pokojowy, w Rydze zaw ar­
ty. Niewiele pomaga nie­
zwykły w prost wysiłek P o l­
ski w kierunku utrzymania 
trwałego pokoju. Frazesy po 
kojowe sowietów m askują 
tendencję zniszczenia Polski 
w celu połączenia się ze 
zgangrenowanemi Niemcami, 
objętemi również wojną d o ­
mową. Tendencje te jednak 
są  skrzętnie ukrywane i na- 
zewnątrz dla nieznąjących 
sowietów wyglądać mogą jak 
szczere dążności pokojowe. 
Jak wiadomo, rozpoczęły się 
w Polsce pertraktacje z przed­
stawicielem sowietów Kop- 
pem, które zostały przerwa­
ne przez sowiety.

I o to, co sowiecki organ 
rządowy „Izwiestja" o tej 
sprawie pisze:

„Polska burżuazyjna p rzed­
stawia w znacznym stopniu 
wassala Francji, która jest 
najbardziej imperialistyczną 
i równocześnie najreakcyj- 
niejszą siłą na kontynencie 
Europy*.

Wtym charakterze, a zwłasz 
cza ze względu na swe po­
łożenie (między Niemcami a 
Rosją) „Polska— ciągną da 
lej „Izwiestja"— odegrać m u­
si ogromną rolę. Od jej za­
chowania się. zależy bardzo

wiele. W łaśnie to jest klu­
czem do wydarzeń przysz­
łości".

1 właśnie najbardziej boli 
bolszewików ta rola Polski, 
która nie chce pogrążyć się 
w wojnę domową i zwracać 
się d o  i d e a ł y  i lekarstwa 
społeczne do medyków so­
wieckich".

O c z y w iś c ie , posądzając 
Polskę o tendencje antypo- 
koiowe w związku z przer­
waniem pertraktacji handlo- 
wvch. Polska zostawiła s o ­
b ie— pow iadają— n i^  furtki, 
lecz cała szosę w kierunku 
wojny..."

Ci, którzy wyrośli z krwi 
ludzkiej, dla których wojna 
zewnętiżna i domowa bvła 
tlenem, bez którego żyćby 
nie mogli, gdyż burzyli, nic 
nie tworząc... Ci trędowaci 
udają, teraz Erosów, mówią 
o pokoju, o miłości pow szech­
nej... Sądy zaś we w szyst­
kich krajach mówią, że to 
oni właśnie organizują wszę­
dzie wybuchy, agitują, pod­
judzają, byle tylko odw ró­
cić uwagę własnego ludu od 
nędzy, w którą kraj pogrą­
żyli...

M aruderzy polityki mię­
dzynarodowej, jak i każdy 
m aruder w czasie wojny — 
na pytanie, co słychać, sta­
le odpow iadają: „Europa gi­
nie, szykuje się rew oiuqa!"

Musimy się liczyć z fak­
tem istnienia tego organiz­
mu na świecie, jak się zaw ­
sze liczyć trzeba z pewnym 
odsetkiem maruderów. Moż­
na i trzeba prowadzić per­
traktacje handlowe. L e c z  
głównie trzeba śledzić każ­
dy ich rucn, by się nie dać 
omamić trędowatym, udają­
cym dla zamaskowania praw­
dziwych swoich celów, Ero­
sów.

I to jest najgłówniejszem 
naszem zadaniem kraju, któ­
rego postaw a doprowadza

tych E r o s ó w  czerwonych z koloru —  kontrrewolucyj-
(zwanych czerwoną dyplo- nej!) pasji.
macją) do zielonej (a więc Q -ski.’

Listy z nad Sekwany.
(Koresp. w łasna „Iskry").

D r . m e d . 7751

J i l l f  H Ł M I
b. dyrektor powiatowego szpitala 

wenerycznego
P R Z Y I M U I E  

w chorobach wenierycz. 1 skórnych
od 9 — U  godz. ran o  i od  3 —7 g. w iecz. 
w  św ię ta  i n ied z ie le  od 10— 12 godz.

BĘilZłtf, Plac 3~ao Maja hr. 4. nym w ystaw a jesienna w p a ła c u

Listopad —  to dla Polski nie­
bezpieczna pora —  przypom ina­
ją  się nam  tu słow a listopadow e 
w. ks. Konstantego (W yspiański) 
gdy nas po zam ieszaniu poczto- 
wem w  kraju dochodzą wieści 
krakow skie; okryły nas one w sty­
dem  ł żalem. Na szczęście, tem ­
po 1 gw ar życia francuskiego 
przygłusza te wieści, na które d o ­
tychczas nie zw rócono uwagi. Tu 
zam ach Ludendorffa, pow rót ex- 
kronprinza i ex-kaisera do N ie­
miec, nastroje w  Niemczech i 
konsekw encje, przew idyw ane w 
niedulekiei przyszłość!, chm urzą 
czoia tro ską  pow ażną. W idać to 
•wśród sfer pracow ników  um ysło­
w y c h —  w idać i z pism  codzien­
nych. T o  też skupienie n arodu  
u grobu N ieznanego Żołnierza 
pod Łukiem Tryum falnym  n aE to i-  
le miało cechy św ięta pow ażnej 
zadum y, a nie tylko rocznicy po ­
koju.

Tu nad  prostą płytą otoczoną 
stosem  wieńców  pochyliły się g ło­
wy prezydenta i m inistra wojny 
i dow ódcy m asta Paryża, którzy 
kolejno zapąlali św iatło prześlicz­
nie pom yślanej lam py wiecznej 
niby u g łów nego ołtarza narodo­
wej o fa ry . A w dni następne po 
niedzielnej (11. Xl.) uroczystości 
grom adzą się tu korporacje in­
w alidów  (ociem niałych na w oj­
nie) i innych ugrupow ań i insty­
tucji społecznych, n iecą światło, 
zachow ują m inutę m ilczenia i z 
troską, a jednak  z w iarą idą ku 
swej codziennej pracy.

T roskę w zm aga też zachow a­
nie się i publicystyka Anglji. O - 
statnio najw yższe oburzenie w y­
w ołała książka genera ła  Hamillo- 
na („Przyjaciele Anglji*), będąca 
niem al paszkwilem , nie tylko 
pam fletem  politycznym przeciw­
ko Francji i francuzom. O skarże­
nia au tora  godzą nietylko w przy-' 
m ierze Anglji i Francji, ale w prost 
w  duszę narodow ą francuzów. A 
jed n ak  z otuchą i czujnością p il­
nu ją  w szyscy swej pracy i go tu ­
ją  się a a  ew entualności ju tra —  
gdyż polityka prez. Poincarego, 
tryum fująca na całej lioji, daje
społeczeństw u i narodow i g w a­
rancje siły i powodzenia.

* * *
W  jesiennym  sezonie tłumy

publiczności paryskiej p rzesuw a­
ją  się przez tutejsze wystawy, przy­
gotow ane, jak zwykle z w ielką 
starannością. W ystaw ą sezonu jest 
im ponująca nie tylko liczb y  ale
bogactw em  i poziom em  a m sty cz -

P*

Paryż, listopad 1923 r.

sztuki (G rand  Palals). Znika re­
wolucjonizm  bezsensu i bezkształ­
tu —  po kakofonji brutalnych 
eksperym entatorów  rekiam istów , 
bogatsi od poprzedników o całą su ­
m ę ich dośw iadczeń.

P rąd  religijny w  sztuce fran- 
cuskfej w ybija się z niebyw ałą 
siłą. Rzeźba zachw yca zw ycię­
stw em  nad  m asą.

Z polskich artystów  pow szech­
nie zw racają uw agę graficy Sko­
czylas i rzeźbiarka p. L ednicka- 
Szczyttowa.

W zrastająca drożyzna życia i 
troski, zw iązane z ciasnotą mie­
szkań i brakiem  sług, bardzo d o ­
tk l iw i  w  Paryżu, skierow ały n ie­
przeliczone tłum y gospodyń n a .  
w ystaw ę gospodarstw a dom ow e­
go przy C ham p de Mars. W y­
staw ę tę przedłużono o dw a ty­
godnie w obec jej pow odzenia. 
Zarząd zorganizow ał specialną 
reklam ę i bezpłatne w ydaw anie 
porcji ryb sm ażonych dla zw ie­
dzających, którzy zjedli ich niem a­
łą  ilość ton.

Na placu de la C oncorde bez­
płatnie zw iedzać m ożna niezm ier­
nie pouczającą krajoznaw czą w y­
staw ę kanadyjską, zorganizow aną 
przez państw ow ą dyrekcję kolei 
Kanady. Krajobrazy panoram icz­
ne z fauną i florą oryginalną, o- 
raz dział przem ysłow o-handlow y 
dają jaknajkorzystniejsze w yobra­
żenie o piękności i bogąctw ach 
Kanady. Jest to w ystaw a ru ch o ­
ma, objeżdżająca całą F rancję. 
Kiedyż to Polska w yruszy w po ­
dobny pochód zobrazow ana na 
w ystaw ie ruchom ej przed oczy 
zagranicznych przyjaciół.

___________ Ja t

Wieści wains.
(Z wczorajszych pism i depesz).

—  W  spraw ie w ydzierżaw ienia 
m onopolu tytuniowego, kom uni­
kują, że konsorcjum  w ydzierża­
w iające zapłacić m a skarbow i 
jednorazow o 200 m iljonów fran­
ków  szw ajcarskich, przyczem 
gw arantuje zw aloryzow anie o sta­
tniego dochodu akcyzowego, l i ­
niow a m a opiew ać na lat 45.

—  Konwent sen jorów  zasta­
naw iał się w  dalszym  ciągu nad 
spraw ą djet poselskich.

Po rozpraw ach postanow iono , 
zachow ać dotychczasow y stau 
rzeczy, to znaczy obliczać djety 
poselskie wedle 3-ej kategorji 
p łac urzędniczych.

\
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—  Onrariititje się w W arsza ­
wie nowy dżieńfifk, któty Będzie 
organem ziemian. Kierunek pi­
sma tego nsa być konserwatywny. 
Na czele- steriie hr. Żółtowski z 
Poznania.

—  O jciec. święty, postanowił 
zwołać tajny konsystorz na d. 20 
grudnia, zaś 23 grudnia odbę­
dzie się konsystorz publiczny, 
jest przewidywany szereg no ­
wych nominacji kardynałów.

—  Zarząd niemieckiej p&ftjl 
socjalistycznej przyjął następują­
cą rezolucję: niemiecka partja 
komunistyczna na fttżkaz Mo­
skwy przyfeołOwtijfe potęinyi atak 
na końśtytuCję niemieckiej repu­
bliki. W obee tego partja socja­
listyczna, która dąży do socjaliz­
mu na drodze konstytucyjnej, o- 
świadcza, że odrzuca wszelką, 
czy to polityczny C2y to organi­
zacyjną ugodę z niemiecką par- 
łją komunistyczną,

—  Ruch powstańczy na  U k r a - , 
inie trwa w dalszym ciągu. Nie­
daw no liczny oddział pow stań ­
czy zajął miasteczko Skwirę na

kijowszczyinie i rozstrzelał w szy­
stkich konrknietóWj poezein do­
konał pogromu;# miejscowej lud­
ności żydowskiej. Również . nad 
Donem działają w dalszym cią­
gu oddziały powstańcze, które 
zatrzymują pociągi i napadają  
na  urzędy sowieckie, rozstrzeli- 
w ując z reguły wszystkich k o ­
munistów.

—  W Rostowie nad Doneni, 
dokonano napadu w nocy przez 
grupę przeciwrewolilcjonistów na 
miejscową czerezwyczajkę w ce­
lu zwolnienia kilku więźniów. 
Napad  nie udał się I wywiązała 
się dłuższa bitwa pomiędzy n a ­
padającymi a dwótna oddziałami 
czekistów. Podczas starcia zgi­
nęło od bom b 4  Czekistów, a 
kilku innych otrzymało rany. Na­
padającym  udało się zbiedz.

—  Rząd jugosłowiański sk łon­
ny jest zgodzić się, aby traktat 
w  Rapallo żostał zmieniony w 
tym kierunku, i i  Włochy obejmą 
administrację Rjeki, a  porty w 
Rjece, oraz port Baros będą  od­
stąpione Jugosławji.

NASZE SPRAWY.
A P E L ! ! !

Niejednokrotnie już na łamach 
„Iskry** poruszaliśmy sprawę dzi­
wnej, a opłakanej w  skutkach 
apatji naszej inteligencji w  sto­
sunku do pracy społecznej, dla­
tego też nie będziemy powtarzali 
wszystkich argumentów, któfe 
wówczas przytaczaliśmy.

Dziś chodzi nam  o zupełnie 
wyraźne stwierdzenie, że za krew  
m ęczeńską żołn ierzy polskich, 
przelaną na ulicach Krako­
w a .  my odpow iadam y, że  mjr 
jesteśm y w spółw inni w  tej 
strasznej zbrodni!

T onąc  w  tnaraźmie i pryw a­
cie, nie zbliżaliśmy się do robo­
tnika, całą pracę kulturalno-wy­
chow aw czą zaniedbaliśmy, a m a ­
sy naszego ludu wydaliśmy na 
łup  zbrodniczej agitacji w yw ro­
towców, którzy ani na chwilę 
nie przestawali marzyć o tern, 
by  w rękę polskiego robotnika 
w cisnąć nóż bratobójcy.

Stała się rzecz straszna. W in­
ni zostaną ukarani. Ale pamię­
tajmy, że i my Wszyscy, my, In­
teligencja polska zaciągnęliśmy 
tam  na ulicach Krakowa krwawy 
dług wobec żołnierzy polskich i 
że dług ten wedle wszelkich sił 
musimy im w  części choć spłacić.

Sosnowiec, 30 listopada.

Musimy żołnierza naszego oto­
czyć szczególną i serdeczną o- 
pieką, musimy czynem wykazać, 
że jest nam biizki, że losem jego 
się interesujemy.

Sposobność do wykazania u- 
czuć tych czynem nadarza się 
Obecnie przy okazji świąt b o ż e ­
go Narodzenia.

W  Będzinie zawiązał się ko ­
mitet w skład którego weszli: 
korpus oficerski 23 p. a. p. oraz 
garnizonu Zagłębia i zaproszone 
osoby, które oświadczyły goto­
wość w spó łp rac / .  Knmitet ten 
podjął się zorganizowania rautu, 
z którego dochody przeznaczone 
zostaną na „gwiazdkę" dla n a ­
szych żołnierzyków.

Raut odbędzie się dnia 9 gfu- 
dnia. Wszyscy, którym na sercu 
leży dobro sprawy, którzy rozu­
mieją konieczność zbliżenia się 
do żołnierza, powinni w miarę 
możności przyczynić się do tego, 
by „gw iazdka1* tegoroczna dla 
żółnierzy gafniżonu Zagłębia D ą ­
browskiego Wypadła jak  naj- 
świetmej.

Jesteśmy pewni, że apel nasz 
uslyśzą wszyscy dóbrfy  poiacy i 
spełnią swój obowiązek,

Redakcja „Iskry*.

K ronika.
Kalendarzyk.

Dziś Andrzeja Ap. 

jutro Ellgjusza. 

Wsch. słońca 7 38
f

Zach. „ 3,55

C e n y  złota  ł srebra. Polska  
krajowa kasa  pożyczkowa płaciła 
onegdaj l a  rubla złotego 1817700 
mkp„ za rubla srebrnego 1208600 
mkp., za • markę złotą 841.600; 
srebrną  335.700; za złotą koronę 
austrjacką 715.800, s r e b r n ą  
280.300; za złotą jednostkę m o­
netarną unji łacińskiej (frank zło­
ty) 681.700, frank srebrny 280300; 
za d o l a r a  złotego 3,534.000, 
srebrnego 1.616.500; za złoty 
funt sterl. 17.196.000, za szylipga 
srebrnegcr 351.000; za gram czy­
stego złota 2.348.480, s r e b r a  
67,140 mkp.

W ieczór listopadow y. Sto­
sownie do zapowiedzi, t-wo 
gimnast. „Sokół" w Sosnowcu, 
urządza w  dniu 1 gfudnia r. b. 
(sobota) o godzinie 8  wieczorem

w  sali związków zawodowych na 
Pogoni przy ulicy Marjackiej nr 
1, wieczór, poświęcony rocznicy 
powstan ia  listopadowego.

Program  wieczoru jest n a s tę ­
pujący: odczyt o powstaniu listo 
padow em  wygłosi p. T. N ow a­
kowski, dyrektor państwowego 
gimnazjum męz. im. St. Staszica 
w  Sosnowcu.

Część koncertową wypełni t-wo 
„Lutnia" przez zespól śpiewaczy 
i kwartet smyczkowy.

Znaczną część programu wy­
pełnią ćwiczenia sokole, więc: 
wzorowe, obrazowe na przyrzą­
dach i piramidy.

Na zakończenie będzie dany 
żywy obraz, wzorowany na m o ­
tywach Grottgiera z czasów pów 
stania.

Bardzo urozmaicony program 
wieczo u i rocznica, której jest 
poświęcony, zgromadzić winny 
liczną publiczność. Wierzymy, że 
tak będzie.

Bilety do nabycia przy wejściu.
Z t o w a r z y s t w a )  a r t y s t y c z n o -  

l i t e r a c k i e g o  w Z a g ł ę b i u .  Przy 
gOtowawcze czynności zarządu 
towarzystwa w sprawie urządze­
nia wystawy plastyków dob iega­
ją  końca.

W ystawa zostaje otwarta w

niedzielę, dnia 2-go grudnia r. b. 
w sali „Trocadero" przy teatrze 
w  Sosnowcu. W ystawa będzie 
zaopatrzona w  wartościowe dzie­
ła artystyczne, złożony z obrazów 
miejscowych artystów - malarzy, 
oraz artystów krakowskich i war 
szawskich, z któremi został n a ­
wiązany jaknajściślejszy kontakt.

Przewidziano też zmianę o b ra ­
z ó w  w ciągu trwania wystawy, o 
czem publiczność zostanie każdo­
razowo powiadomiona drogą p u ­
blicznych ogłoszM.

W ystawa otwarta będzie dla 
zwiedzających codziennie) w dnie 
zwykłe i święta) bez przerwy od 
godziny 11-ei przed południem 
do  godziny 8 i pół wieczorem. 
Przy kasie będzie można naby­
wać bilety fam!lijne(passe partout) 
ważne na cały czas trwania w y­
stawy,

Równocześnie z okazji urzą­
dzenia Wystawy staraniem i n a ­
kładem t-wa artystyczno-litera­
ckiego została w y d an a  pierwsza 
„jednodniówka", w ypełn iona  pra­
cami członków t-wa, bogato 1- 
lusirowana pracami miejscowych 
pp aitystów-malarzy.

Szata zewnętrzna treści i s t ro ­
na graficzna, utrzym ana bez­
względnie rta wym aganym  po­
zornie  artystycznym Redakcja  
„jednodniówki" spoczyw ała  w  
rękach p. Zygmunta Rychtera i 
artysty - malarza p. Franciszka 
RembertowskiegO.

Jednodniówkę już dziś można 
będzie nabyw ać we wszystkich 
księgarniach miejscowych i na 
dworcu, w kiosku przy cukierni 
warszawskiej i ' n a  wystawie.

(  '  Żta w ola, c z y  lekkom yśl­
n o ś ć .  Ogromne poruszenie  W 
szerokich kołach wywołał fakt 
świeżo ujawniony w Bedzinie.j

Mianowicie, raduy miejski i\ 
ostatni kurator b. siarostwa b ę ­
dzińskiego, p. Gęborski, przecho­
wywał u sieb e, otrzymane po 
przodkach, niezmiernie 6tare 1 
wartościowe dokumenty, doty­
czące dawnego starostwa będz iń ­
skiego i wogóle dziejów Będzina.

Niektóre z tych dokumentów, 
s ięga tące 12 wieku, jeszcze i 
dziś mają doniosłe znaczenie dla 
miasta, w razie jakichkolwiek 
wątpliwości czy sporów o grtm- 
ty miejskie i starościńskie, histo­
ryczna zaś wartość cennych dzieł 
jest nieocenioną.

P. Gęborski, Bojąc Się, aby te­
go r o d z a j u  pamiątki nie zostały 
uszkodzone, lub nie zaginęły, po ­
stanowił przekazaać je w pew ­
niejsze ręce i, sporządziwszy 
sźczególowy spis wszystkich p a ­
pierów, aktów i ksiąg, oddał ca ­
ły majątek magistratowi, za od ­
powiednim pokwitowaniem.

P o  upływie pewnego czasu 
p. Gęborski dowiedział się, iż 
niektóre z oddanych magistrato­
wi ksiąg zaginęły.

Zaniepokojony pogłoską, udał 
się do magistratu, gdzie osobi­
ście stwierdził, iż rzeczywiście 
nie jedna księga, lecz większość 
bezcennych dzieł, które on trak­
tował jak relikwje, zaginęły.

Wszeikie poszukiwania spełzły 
na  mczem, gdyż p raw dopodob­
nie albo zostały sprzedane, jako 
makuiatura przy pozbywaniu się 
przez magistrat starych papierów 
pó władzach rosyjskich, albo też 
co jest prawdopodobnie, zostały 
skradzione przez osobnika, zna­
jącego wartość dokumentów.

Spraw a jest zbyt poważna, aby 
można było prze,ść nad nią do 
porządku i zaniepokojona oplnja 
dom aga się bezwzględnego wy­
jaśnienia od magistratu, co stało 
się z tą pamiątką narodową.

Sądzimy także, iż sp raw ą po­
wyższą zajmie się również woje­
wództw o 1 odnośne władze cen­
tralne, nie można bowiem poz­

wolić na podobne  lekkomyślne 
niszczenie bezcennych zbiorów.

C i ą g le  to sam o. Wszyscy 
już przyzwyczailiśmy się do zja­
wiska znikania w pewnych okre­
sach artykułów monopolowych 
t e  składów  i sklepów.

Powtarza się to od szeregu 
lat przy każdej zapowiadanej 
zwyżce tvch artykułów, to też 
nawet dzieći dziś wiedzą, że W 
tych okresach tow ar wędruje do 
potajemnych składów, skąd po 
ogłoszeniu nowej ceny, w raca z 
powrotem do handlu.

O zagadkow em  znikaniu nie 
chcą tylko wiedzieć Władze na­
sze i gdy w  innych miastach 
wciąż się słyszy o ujawnianiu 
ukrytych towarów, w Zagłębiu 
dzieje się to jakby przypadkowo 
i wogóle z minimalnym wyni­
kiem.

Ostatnio np. znikł zupełnie ty­
toń i papierosy i nikomu na rnyśł 
nie przyjdzić poszukać, gdzie 
pochow ano olbrzymie zapasy, 
które, z chwilą uzyskania p o d ­
wyżki, ukażą się z powrotem.

Obojętność taka 'rozzuchw ala  
tylko spekulantów, którzy na  po­
dobnych kombinacjach dorobili 
się ogrom nych fortun, kosztem 
państw a i ludności.

W ykrycie m iliardow ych  
składów . Policja będzińska wy­
kryła u W. Dancygiera przy uli­
cy Modrzejowskiej 58, oraz u 
H. Przechadzkiego przy ul. Koł­
łątaja 23 i u Z. Dancygiera przy 
ul. Kołłątaja 12, olbrzymie skła­
dy ukrytych towarów, grom adzo­
nych od szeregu lat.

Między ińiiemi, znaleziono mnó­
stwo bielizny, trykotaży, kołder, 
chustek, kocy oraz mąki, fasoli, 
cykorji i t. p. artykułów.

Tow ary  te, w ilości irillfU w a ­
gonów, zakwestionowano, właści* 
cicieli z aś  osadzono pod klu­
czem.

Wykrycie tych towarów wywo- 
ało niebywały popioch wśród 
kupiectwa będzińskiego, i jak o- 
powladają, wieczorami odbyw a
się grom adne wynoszenie tow a­
rów z innych kryjówek, na co 
także należałoby zwrócić baczną 
uwagę.

Czy tak być powinno? Pi­
szą  nam z będzina, iż tamtejsza 
sa la  ca  górze Zamkowej, jedyne, 
miejsce wszelkiego fódzaju za­
baw, koncertów i t. P- fosfywek, 
jest w stanie dużego zaniedbania.

Brud, kurz i nieporządek w y ­
ziera z każdego kąta.

Firanki, w  rodzaju brudnych I 
oberwanych ścierek, m elancho­
lijnie zwisają, przypominając każ­
demu o braku gospodarza, któ­
ryby sympatyczną salkę przypro­
wadził do należytego porządku, 
tembardziej, iż za wynajęcie po­
bierana jest przecież odpowie­
dnia opłata.

Przy sposobności zwrócić n a ­
leży uwagę gospodarzom, iż o- 
becne przepisy sanitarne w y m a­
gają utrzymywania tego fod ta ju  
sal w wzorowej czystości i p<j- 
rząd«.u, inaczej bowiem bez­
w z g l ę d n i e  są zamykane.

O dczyt w D ąbrow ie. W pią 
tek 39 b, m. o godz. 7 wieczór 
odbędzie  się w Dąbrowie, w sali 
szkoty powszech. Nr. 3. (obok 
kościoła) odczyt na temat: „B u­
dow a państwa polskiego", który 
wygłosi prof. W. Chłapowski.

W ażne dla popisow ych. Po­
borowi z rocznika 1992, p o w o ­
łani obecnie do służby w ojsko­
wej, winni bez względu na to, 
czy otrzymali wezwanie lub nie, 
stawić się dn. 3 grudnia r. b. o 
godz. 8-ej rano w koszarach b ę ­
dzińskich.

Zebrania robotnicze. Wczo­
raj w calem Zagłębiu odbyły się

n a  kopalniach zebrania robotni­
cze, na  których delegaci zdawali 
spraw ozdania  z trwających ooe- 
cnie pertraktacji. Robotnicy przyj­
mują naogół spokojnie zapow ia­
dany kryzys w  przemyśle i bu­
dzi się wśród nich coraz większe 
zrozumienie w obec ciężkiej sy­
tuacji gospodarczej w  kraju. W  
czasie zebrań nigdzie spokój nie 
został zakłócony.

Nasi w  W arszaw ie. Pocią­
giem krakowskim przyjechał do 
W arszawy mieszkaniec Zawier­
cia Antohl Gulasz. Jegomość ten 
wysiadł z w agonu w  stanie tak 
podchmielonym, iż po przejściu 
kilku kroków po ulicy M arszał­
kowskiej, przewrócił się na chód 
nik i w  przeciągu kw adransu był 
pośmiewiskiem gawiedzi.

W y k r y c i e  k r a d z i e ż y .  Z m a­
gazynów firmy „Piast* w  Będzi­
nie skradziono różne towary, 
wartości około 200 miljonów mk. 
Zawiadom iona policja ujęła sp raw j 
ćów  w osobach B. Mańlcówny I 
W. Tyrka, od których odebrano 
skradzione rzeczy.

W firmie „P raca"  również w 
Będzinie skradziono dużej war­
tości artykuły techniczne, za któ­
rych wykrycie firma przeznaczyła 
pięć miljonów mk. Ujawnienie 
sprawcy kosztowało w ie l i  pracy, 
ujęto go bowiem aż w  Łodzi. 
Jest to P. Stuchiik, od którego 
odebrano  skradzione przedmioty.

Of arowane przez firmę pie­
niądze, komisariat przeznaczył na 
w dow y i sieroty po poległych 
policjantach.

Z domu ludow ego w  Sos­
now cu. Zawiadam iam y człon­
ków 1 Byfnpatyków, że w dniu I 
grudnia  b. r. w  sobotę odbędzie 
się„yv lokalu własnym ostatni 
przed adwentem wieczór tow a­
rzyski połąc iny  z tradycyjnym 
dniem „Andrzejki* t. J. laniem 
Wosku, Stawianiem bucików do 
proga i t  p. zabawy tow arzyskie. 
Początek punktualnie o godz, 8,
1 pół wiecz.

Jefrioczes'nfe komunikujemy, że 
z okażjł fbcźdicy powstania listo­
padowego. w  dniu 2 grudnia b. 
r. w niedzielę odbędzie się „W ie­
czór listopadowy*, na który zło­
żą sięodcayty,orkiesira(deklamacje, 
solo śpiew i obrazek sceniczny 
p. t. „Fragm ent bitwy pod Gro- 
chowem". 3137

T r ą g l c t t t y  w ypadek. Jan
Celmer, magazynier kolejowy w  
Soflfiowcu, po priyjeździfe do 
nowego Będzina, wysiadł t  d ru ­
giej strony peronu 1 chciał przejść 
pomiędzy wagonami na  drugą 
stronę toru.

Na nieszczęście, dostał się po­
między bufotV manewrującego 
pociągu i pdniósł śmierć na 
miejscu.

2  teatru.
Dżlś „Verbum Nobile*, ope­

ra Stanisiawa Moniuszki, wysta­
wioną będzie u nas w  całości, 
t  zn. z dekoracjami i w malow­
niczych kostiumach, w wykonaniu 
pierwszorzędnych sił, a  w.ęc: Tola 
Mankiewiczówna (sopran), Marjan 
Palewlcz-Golejewski (baryton bo­
haterski), Zyi/mugt Mossoczy (bas) 
Frahciszek Freszel (baryton) oraz 
dyrygent opery warszawskiej Artur 
Rodziński. P o  „Verbum Nobile" 
nastąpi część koncertowa, to któ­
rej udział biorą wyżej wymie­
nieni artyści.

S ob ota—przedstaw ienie po­
południow e po cenach najniż­
szych, ażeby w ten sposób  teatr 
uprzystępnić młodzieży. Afisz za­
pow iada krotochwiię Ruszkow­
skiego „Wesele Fonsia", w yw o­
łującą bezustanny śmiech. Po­
czątek g. 4,

FUTM po przystępnych 
c e n a c h
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Sobota wieczór po raz drugi 
a rcydzie ło  W y s p ia ń sk ie g o  „ W e ­
se le" .

N ie d z ie la  p o p o łu d n iu  sie­
dem o b ra z ó w  D ym ow a, s tud jum  
scen iczne  „Niu“; sz tuka  ta  po  
niedzielnetn przeds taw ien iu  zej­
dzie zupełnie z repertuaru .

N ie d z ie la  w ie c z ó r  „Wesele" 
po raz trzeci, gdyż arcydzieło St. 
W y s p ia ń sk ie g o  niewĄtpliwieścią- 
gnie takie tłumy publiczności, jak 
niedawno „Dziady" Mickiewicza, 
które już zesżły z rdlertuału.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Z posiedzenia kcmlsfJ dla 
spTaw wojskowych.

W arszawa, 29 listopada.
D ziś odbyło się posiedzenie 

isejmowej komisji «Ha spraw woj­
skowych, pośw ięcone obradom  
nad projektem ustawy o prawach 
i obowiązkach oficerów marynar 
ki. Projekt referował poseł Zału­
ska ze zw. lud. nar., wyjaśnień 
udzielał admirał Porębski.

W czasie obrad wszedł na sa­
lę  kierownik min. spraw wojsk, 
gen. Szeptycki. Dyskusję przer­
w ano a posłowie lewicowi zw ió- 
cili się do niego z szeregiem za­
pytań, dotyczących sprawy zajść 
krakowskich, omawianie których 
nie znajdowało się  na porządku 
dziennym posiedzenia komisji.

Pos. Polakiew icz zainterpelo- 
w ał gen. Szeptyckiego, dlaczego 
aresztowano w Krakowie 4 ofi­
cerów b. legjonistów i dlaczego  
w ysłano tam prok. majora Gan- 
czarskiego, znanego „wroga" le­
gjonistów. Gen. Szeptycki odpo­
w iedział, że major Gancźarski 
(Ostał mianowany prokuratorem 
jd. o. k. Kraków jeszcze przed 
lObjęciem przez niego ministerjum 
i f ipraw wojskowych 1, że do pro­
w ad zon ego  przezeń śledztwa nikt, 
nawet i minister nie mają prawa 
ś lę  mieszać.

Następnie szereg pytań, rów- 
.plei w  sprawie zajść krakow­
skich zadał gen. Szeptyckiemu 
p os. Miedziński. Referent pos. Za­
łu sk a  oświadczył, ie  właściwie 
tiie  należałoby omawiać na ko­
misji sprawy zajść krakowskich, 
(przed otrzymaniem od rządu ofi­
cjalnego sprawozdania w tej ma- 
terji. Komisja absolutnie nie po­
w in n a  wywierać jakiegokolwiek  
nacisku na przebieg śledztwa, 
i P oseł Pieniążek z „Piasta" sta­
w ia wniosek, by komisja przer­
w ała tę , dyskuję i powróciła do 
normalnych obrad nad porząd­
kiem  dz ennyrtl, Pomimo posta­
w ienia takiego wniosku, lewica w  
dalszym ciągu zadawała pytania, 
m. in. zapytywano również kto 
obecnie odpowiedzialny jest za 
prace ministerjum spraw wojsko­
w ych, skoro gen. bzeptycki jest 
tylko kierownikiem ministerjum. 
Mimo obstrukcji lewicy, komisja 
uchwaliła wniosek posła Piehiąż- 
ka ł powróciła do rzeczowych 
debat nad projektem ustawy o 
prawach 1 obowiązkach oficerów  
marynarki.

Uroczystość 
w szkole poaciiorążych.

Warszawa, 29 listopada.
D ziś dawna szkoła podchorą­

żych święciła uroczystość roczni­
cy powstania listopadowego. U- 
roczystość rozpoczętó od pośw ię­
cenia kaplicy szkolnej, której do­
konał ks. biskup Gall. Obecni 
byli na poświęceniu prezydent 
Rzplitej, p. W ojciechowski, wła­
dze cywilne i wojskowe.

Następnie bataljon S 2 k c ln y  pod 
dowództwem  komendanta szkoły, 
ppłk. M łodzianowskiego, odma- 
szerow ał do Łazienek, gdzie od- * 

była się promocja nowych pod­
chorążych. Obecni byli podczas 
promocji inspektor armjl, gen. 
Żeligowski, gen. Osiński, szef 
misji wojskowej francuskiej, gen. 
DuponU Przemawiał komendant

szkoły i przedstawiciel ministe­
rjum spraw wojskowych.

O godz. 4 po poł. odbyło się 
zebranie poświęcone uczczeniu 
rocznicy listopadowej. Na zebra­
nie to przybyli.* prez. Rzplitej, 
marszałek Rataj, generalicja i 
władze cywilne. Chór odśpiew ał 
„Warszawiankę" a płk. Tokarz 
w ygłosił wykład o znaczeniu no­
cy listopadowej.

Skład hronl w Katowicach.
Katowice, 29 listop. 

Przechodzący ulicą Głowackie­
go policjant usłvszał rozlegające 
się strzały w  piwnicy, należącej 
do Pisarka Teodora. Rewizja 
przeprowadzona ujawniła ukryte 
w  piwnicy karabiny i rewolwery 
oraz naboje.

Skład brotii pochodzi zapewne 
jeszcze z czasów plebiscytowych.

Pisarek został pociągnięty do 
odpowiedzialności za magazyno­
wanie broni.

Sprawa odbudowy kraju.
Warszawa, 29 listopada.

Na posiedzeniu komisji od­
budowy kraju, przedstawiciele 

iklubu chrześcjańsko narodowego 
zgłosili wniosek, aby odwołać 
poprzednią uchwałę o wysłaniu  
delegacji na kresy dla zbadania 
sprawy odbudowy. W niosek ko­
misja uchwaliła. W ówczas przed­
stawiciele klubów lewicy demon­
stracyjnie opuścili salę obrad. 
Ponieważ jednak pozostało w y­
magane quorum, komisja dalej 
proyvadzita sw e obrady.

Przesilenie 
ggflloetowe w H i e ^ e c h .

.Berln, 29 listopada. 
Przesilenie gabinetowe w Niem­

czech przewleka się. Ostatnie pró­
by wyłonienia rządu z łona stron­
nictw mieszczańskich zupełnie nie 
udały się. Cztery rozmaite kom­
binacje, proponowane przez te 
strónuictwa w związku ie  spra­
w ą nowego rządu nie doprowa­
dziły do realnych wyników. 0 -  
b e c n le  p re z y d e n t rzeszy n ie m ie ­
ckiej, Ebert, ma powziąć 5-tą i 
ostatnią próbę, doprowadzenia do 
porozumienffe się stronnictw, któ- 
reby rhzem utworzyć mogły 
w iększość w izbie i wyłonić z 
siebie rząd,

Konferencje gen. Raszewskie* 
go 1 Romera z Witosem 1 

1 gen. Szeptyckim.
Warszawa, 29 listopada.

Na specjalne wezwanie przy­
byli do W arszawy dowódzcy o- 
kręgów korpuśnych w Poznaniu 
i Lublinie, generałowie Raszewski 
i Romer 4 odbyli dłuższą konfe­
rencję z premjerem Witosem i 
gen. Szeptyckim.

Sprawa fifachny.
Warszawa 29 listop.

W  3 dniu rozpiawy przeciw  
atam.' Machnie zeznawał inspe­
ktor Obozu internowanych w  
Strzałkowie, Swigier. Potwierdza 
on, ie  Machno i jego zwolennicy 
uważani byli przez innych Ukraiń­
ców, znajdujących się w obozie 
za pospolitych bandytów i zbro­
dniarzy. Następnie świadek obja­
śnia w jaki sposób inspekcja 
obozu dowiedziała się o stosun­
kach utrzymywanych przez Mach­
nę z poselstwem  sowietów W 
W arszawie. Prokurator zapytuje, 
jakie sumy wypłacane były Kra- 
snowolskiemu, który .był łączni­
kiem pomiędzy Machńą ą Sow ie­
tami, a jednocześnie informował 
defensywę. Świadek odpow ie­
dział, że sumy wypłacane Kra- 
snowolskiem u byiy zupełnie zn- 
kome. Obrona domaga się pow o­
łania na świadka policjanta, któ­
ry pośredniczył pomiędzy Kra- 
snowolskim a Machną. Sąd po 
dłuższej naradzie zgodził się na 
prośbę obrony. *

Na tem posiedzenie przerwano.

Proces o zamachy bomłsówe.
W aiszawa, 29 I stop. 

Dziś, w 9 .tym dniu rozprawy

przeciw por. Bagińskiemu i ppr. 
W ieczorkiewiczowi stanął przed 
sądem, wymieniany tyle razy w  
toku rozprawy „garbusek" Ma- 
śliński i zeznaje, że rzeczywiście 
dwa razy skorzystał z pożyczki 
pieniężnej, udzielonej mu przez 
Bagińskiego. Na razie sąd przer­
wał niezwykle ciekawe zeznanie 
Maślińskiego i przystąpił do w y­
słuchania ekspertyzy w  sprawie 
nótesu Bagińskiego oraz przyrzą­
dów wybuchowych figurujących 
w sprawie.

Burzliwe posiedzenie sejnm
Berlin, 29 listopada.

W  sejmie saskim doszło wczo­
raj do burzliwych zajść pomiędzy 
lewicą a nacjonalistami. Gdy 
m ówca nacjonalistyczny Oświad­
czył, że serce ludu saskiego jest 
po stronie reichswehry, na lewicy 
odezwały się okrzyki: kłamstwo, 
oszczerstwo, które uniemożliwiły 
dalsze prowadzenie obrad. W o­
bec tego posiedzenie przerwano.

Aostrja nie ndzieli pomocy 
Niemcom.

Wiedeń, 29 listooada.
Sejm austrjacki odrzucił w nio­

sek socjalnych demokratów o w y­
asygnowaniu 10 miljardów koron 
austr. na akcję ratunkową dla 
Niemiec. Odrzucenie wniosku mo­
tywowano tem, że Austrja sama 
jest zbyt biedną, by módz rato­
w ać Niemcy.

Eronprloz opuszcza Niemcy.
B. iin, 29 listopada.

Były kronprmz wydał odezw ę  
w której oświadcza, że niechcąc 
pomnażać kłopotów ojczyźnie, do­
browolnie opuści Niemcy i dla­
tego stara się o uzyskanie po­
zwolenia zam ieszkania v?t W ło­
szech. i

Pogoda na dzić.
Temperatura w pobliżu zera, 

przeważnie pochmurno, miejscam, 
mgła i opady, siabe w ia try  po- 
łuduiowo-wschodrtie.

G i e ł d a .

Vvaiszawa. 29 listopada.
Dolary —  3.490.000.

Funty —  15 350.000.
Franki szwajc. —  612.000, 
Franki franc. —  188 000. 
Liry włoskie —  161.000 
Korony czes. -— 101.000. 
Korony au st —  49.5
Bony złote —  525.000.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 29 listopada. 

(W  guldenach gdańsk.) 
Dolary —  5.87 
1 miljon mkp. —  1.90

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 29 listopada. 

(Notowane w  m iliardach.) 
Dolary —  8085.
Marka polska nie gotow ana.

Lekarz-dentysta 3077

LeczEińg. p l e t n i u ,  i łiti  mm?. 
Pracow nia ząbOw sztucznych
Przyjm uje od g. 2-ej do 7-ej p. p.

(oprócz niedziel i świąt), 
ulica Małachowskiego 16, II p. 

w SOSNOWCU.

Reforma Prawa Małżeńskiego
przez dr. Z. M andta adw okata w 
Krakowie om aw ia problem  rozwodu, 
separacji, ślubów  cyw ilnych i t. d. z 
uw zględnieniem  prawa irójtf t le lnico- 
w eg o . Cena 190,000 Mkp. D o nabycia  
w księgarniach 1 u autora K rak ów , 
R -tek g ł .  22. 19y7—3

OGŁOSZENIE. • :

rs*Podaje s ’ę do publićznej wiadomości, i i  na podstawie art. 63 
Ustawy z dn. 11 -go sierpnia 1923 r. o tymczasowerti uregulowaniu  
finansów komunalnych (Dż. Ustaw Nr. 94/23), uchwałą Rady Miej­
skiej z dn. 22-go  listopada r. b. postanowiono wprowadzić w  m 
Będzinie system automatycznego podwyższania lub zniżki zaległych  
miejskich podatków i opłat, według tabeli mnożników, ustalonych 
prz z Ministra Skarbu dla poboru państwowych opłat stemplowych.

Zaległe podatki i opłaty miejskie za okres do dnia 1 paździer­
nika 1923 r. pobrać podwyższone według następującej tabeli m noż­
ników, (Oz. Ustaw Nr. 93/23), a mianowicie:

Liczba W yszczególnienie okresu, w którym po­
wstał obowiązek uiszczenia podatku Mnożnik

1 do końca 1919 roku 1512
U kwartał pierwszy 1920 roku 1329 6

111 9 drugi * „ 806 4
IV 9 trzeci „ „ 604.8
V 9 czwarty 403.2

VI 9 pierwszy 1921 roku 2 2 0 8
VII 9 drugi » „ x 201.6

VIII n trzeci „ 110.4
XI *

9 Czwarty, „ „ 7 4 4
X 9 pierwszy 1922 roku 72.5

XI 9 drugi 65.2
X I % trzeci „ „ 38 \

XIII 9 czwarty „ „ 17.8
XiV 9 pierwsży 1 drugi 1623 t . 10.1
XV

% n trzeci 1 „ 4.8

Powyższa uchwała wchodzi W życie z dniem Ogłoszenia.

p r e z y d e n t  R Y P P ,
Będzin, dn. 27 listopada 1923 r. 3133

Kino „ZAGŁOBA* v
| |  a 11 I M  li” ?  Od poniedziałku 26-gó listopada
• g  CHŁU&A i POMNIK POLSKIEGO EKRANU

I g  „W  SZPONACH CARSKICH SIEPACZY14

« M o n u m en ta ln y  film  w  6  c z ę ś c ia c h .
ROLE OLOWNE ODTWARZAJĄ: Zespół z pamiętnego „PR Z Y ST A N K U  TRAMWAJOWEGO* 

M I W iĘ K S l  POTENTACI POLSKIEGO EKRANU 
| |  JO ZEF W Ę G R Z Y N , KAZiM IĘRZ JU N O SZA  S T Ę P O W S K l ł łń n ł. <

U  ANONSU Od 3-gu g rydn ła  r. b. ANONSJ1 |

Im Najnowszy miljardowy film i pierwszy, k óry został powszechnie uznany, jako za najwfipa* >„ 
®    nialsze arcydzieło światowe na sezon 1923 r. ..........   • • • •

I „ M Ę C Z E N N I C A  MI ŁOŚĆ* ^  |
Obraz powyższy w kino „ P a n "  w Warszawie przez 5  tygodni, przy przepełnionej sali,

podziwiało z górą 2 0 0 0 0 0  widzów. 
| | C Q t « O ® e 8 9 l 9 9 O « ! l » 9 M e « M 9 M 0 3 M » W Ż « M

) w* o

S 8 M
%2 serje razem! f  Kino „SFINKS 5 ™ !

I
i
9
9

I
i

Od w to rk u  2 7 -g o  
d o  2 -g o  g r u d n ia

GDY w  S E R C A C H " W R E  BURZA'...
K i l l  T R A G E D J A  M Ę C Z E N N I C Y

Wstrząsający dwuserjowy dram at w  10 cz., z przecudną  DOROTA PHILIPS.
pierw sza serja  T A J E M N I C Z Y  P A S A Ż E R  

druga serja  W J A S K I N I  GR Y
U \ X /  A  T i  A  • NA| WIĘKSZA WYTWÓRNIA WŁOSKA WYDAŁA \ \  NA T titf F I L M  STO M1LJ0NOW LIRO W.

O braz pow yżety był dem onstrow any z szalonem  pow odzeniem  w kinie Stylowym w W arszaw ie 
przez 3 tyg. Z pow odu ogromnycn koszt, ceny m iejsc podw yższone.

ANo N j I ANONSł «
©'wUd 3  gruuftm. KOSKGLJNKoW diam. W ł  Cz. pg. powieści DÓSTyjEW SKlEtiO

„ Z B R O D N I A  i K A R A " .  ‘ g -
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l i i i  ta i  ęwM resztek Z-ei tirli!
(W yprzedaż resztek  odbyw a się  w naszej Spółce 2 razy  w  roku).

Chcąc dać możność wszystkim czytelnikom „Iskry" skorzy­
stać'z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich 
starych  za p a só w , postanowiliśmy z powodu noworocznego bi 
lansu wysyłać każdemu czytelnikowi „Iskry" po cenie własnych 
kosztów, następujące zimowe i wiosenne:

Resztki 2-ej serji podzielone są na 4 gatunki i nadają się 
na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie, ptaszdfe- i pokry­
cia bekiesz i futer. Resztki te są z materjałÓw ubraniowych, 
pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, pełnej szerokości we 
wszystkich kolorach.

G atunek „A" 9,200,000 mkp. za  3 metry.
„ „B* 13,500,000 „ „ „ „
„ „C" 18,300,000 „ .  „ „
„ „D* 24,000,000 „ „ „ „

D o każdej resztki na żądanie k lijenta dodajem y pełny kom plet pod 
szew ki pod m arynarkę, kam izelkę, spodnie, kieszenie i do rękaw ów  po 
mk. 5,700,000, w yższy gatunek 7,500,000.

v Resztki na palta jesienne lub zimowe.
G atunek „A* m kp. 11,800,000 na palto . M aterjały te są  grube, miękkie 

B* „ 44,500,000 „ „ w  ładnych kolorach, na lewej
* *C* „ 19,500,000 „ „ stronie m ają k ra t;, zatnieniają-
* „ 26,700,000 „ „ cą podszew kę.

Również posiadam y na  składzie po cenach konkurencyjnych między
innem i następujące tow ary:

P łó tn a  b iałe n a  pościel i bieliznę, pierw szorzędnych fabryk po 800 
, tys. 900 tys. i miljon mk. za  metr.

P rz e ś c ie ra d ła  ze specjalnego płó tna prześcieradlow ego, w ysokiego 
gatunku po 4 miljotry \  5  m iljonów  mk. sztuka.

Z efiry  na koszule w  śliczne deseńie po 800 ty s ,  9 j 0 tyS. i miljon 
mk. za metr.

S zew io ty  dam skie podw ójnej szerokości w e w szystkich kolorach po 
miljon 500 tys i 2 miljony mk. za m etr.

F la n e le  francuskie śliczne desenie po 600 tys. i 750 tys. mk. metr.
B a je  kolorowe podw ójnej szerokości po 900 fys. i m iljon 200 tys.

za m etr. 1
C ajg i na ubranka d la  dzieci, sukienkT, robotnicze ubrania bardzo 

trw ałe w noszeniu po 800 tys., m djon i miljon 200 tys. rak. za m etr.
4 S u ró w k a  na bieliznę i t. p. w  najlepszym  gatunku 750 tys. i 900 

tys. mk. za metr.
D ym ka specjalne płótno na kalesony m ęskie 80 cm. szerokie, bardzo 

trw ałe w praniu  po 900 ty j. i ntiijon 200 tys. tnk. za metr.
P o śc ie lo w y  OXFORD na poszw y w kraty czerw one bardzo trw ałe 

po 800 tys. i miljon mk. za metr.
C ze rw o n e  p łó tn o  „TYK“ na w sypy nieprzepuszczające pierzy po 

*'00 tys., m iljon luO tys. i miljon 400 tys. mk. za metr.
C h ustk i duże, zim ow e puszyste, śliczne desen ie  w różnych kolorach

3 miljonów  500 tys., 7 m iljonów  i 9 m iijonów  mk.
K o łd ry  w atow e, pokryte satyną w różuycn kolorach na p ierw szo­

rzędnej b iałej w ełnianej w acie, spód na żyrardow skiej w iktorji po 12 m i­
ijonów, 18 miljonów i najw yższy gatunek po 21 mdj. mk. za sztukę.

K o łd ry  tak zw ane koce pluszow e w  różnych kolorach i śliczne de 
jrenie po 9 m iljonów, 12 miljonów  i 15 m iijonów.

T akież ciem ne bez d esen i po 5 m iljonów 500 tys. 1*7 milj. 500 tys.
marek.

K oszu le  dzienne z kołnierzykam i z francuskiego zefiru po 3 miljony 
X) tys. i 4 miljony 500 tys. za sz tukę.

K a leso n y  z żyrardow skiej dymki po 2 m jljony 500 tys. 1 3  miljony 
« k . za  parę.

W ysyła się  pocztą za  pobraniem  (płaci się przy odbiorze).
Za przesyłkę dolicza się podoig taryfy pocztow ej.
UWAGA!!! Przy zam ów ieniu na tę tan ią  w ysprzedaż resztek  obo­

w iązkow o Jest załączyć w  liście  przy zam ów ieniach następujący kupon.

KUPON NA TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTEK 2  SERJi 
IIARSZAVSKIFJ SP. MABSfAIT. 1ARSZAWA, JASKA 18-20.

Czytelnik Iskry imię 1 nazw isko_________________ ____

P oczta_____________W ieś_____________ Nr._dom u____________

P o w ia t. Z iem ia .

Jesteśm y pew ni, że czytelnicy Iskry otrzym aw szy od nas jedną lub 
Wika resztek, zostaną  naszym i stałym i klijentam i i b ędą  niezaw odnie żą  
dać innych tow arów .

Z am ów ienia w raz z dołączonym  kuponem  nadsyłać pod adresem :

„WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA"
WARSZAWA, |AoNA 18. TfciL. z43-80.

UWAGA! W  razie gdy w ysyłany tow ar się uie podoba, zam ieniam y 
na Inny lub zw racam y p ieniądze niezw łocznie. 3107—2

I E  D  Z  A "K U R S A  
MATURYCZNE »

KRAKOW, DŁUBA 74.
p o d  o so b ls tem  k ie ro w n ic tw em  p ro f . B o g u s ła w a  B u try m o w icza , p rz y j­

m u ją  w p isy  n a  ro k  szk o ln y  1923-4 c o d z ie n n ie  o d  10—1, i o d  3 —6, 
w  n ied z ie lę  i św ię ta  o d  10— 12.

K ursa „W  I E D Z A  “ obejm ują:
ł. Kurs maturyczny 1 roczny i 2 letn gimn. w szystkich typów. — II. Kurs 
niższy, przygotow ujący ao  egz. w stęp , do kl. V. glm n. — Iii. Kurs sem ina 
r jny 1 roczny i 2 letni. — IV. Analogiczne kursa pisem ne zapom ocą św ie­
żo opracow anych instrukcyi i objaśnień. Uczniom(enicom ) zapisanym  na 

kurs pisem ny przysługuje praw o uczęszczania raz na tydzień  na 
w ykłady zbiorowe.

UCZĄ NAJW YBITNIEJSZE SIŁY FACHOW E.
S p is  G ro n a  P ro fe so ró w  dó  p rz e jrz e n ia  w  S e k re ta r ja c le . 

Informacje i prospekta darm o. W ypożycza się  za kaucją w szelkie podręczniki. 
2002

N a zim owe w ieczory! C zyteln ia.W y­
goda" zaopatrzona w e w szystk ie 

now ości Czyste now e książki. 3127-3 
\1 7 a rsz a w sk i k o rek tjr  fortepianów  i 
” ”  pianin Z. Sznajder pod adresem  

cu k iem ia p. C zerw ińskiego Będzin.
3117-2

L o k a l e .
7000 mk. za wyraz.

jty lłode  m ałżeństw o szuka jakiego- 
kolwiek m ieszkania w  D ąbrow ie 

Cena obojętna. Zgłoszenia Iskra D ą ­
brow a. 3130-2

Z g u b io n e  dokum enty.
5000 mk. za wyraz.

U rz ą d  G ó r n ic z y  n a  O k r ę g  D ą b r o w s k i  p o s z u k u je
P R Z E D S I Ę B I O R C Y

który posiada do wynajęcia konie do wyjazdn.
Z g ła sz a ć  s ię  n a leż y  do  b iu ra  U rzęd u , D ą b ro w a  u l. K r. J a d w ig i N r. 6.

0 E E E E E E E E E G IS E E E E E E E E G Ś E Ę
|  SANATORIUM
(3 1 Z a k ła d  W o d o lec zn iczy  0
I  d-ra K U P C Z Y K A  3
H Kraków, Szujskiego 11, t. 1J(95. q  
!3 W odolecznictw o, kąpiele kw a- S  
t i  sow ow ęglow e, elektryczne, lam - hj 
0  pa kw arcow a, dyeta,
H C horoba u k ł a d u  nerw ow ego, g  
El żołądka i kiszek, serca, cukrzy- 53 
0  2077 ca, reum atyzm .
000B B 00E 000.:. 13 0 3 0 0 0 0 0 0 0 1 /

P o sa d y  i p race .
Zaofiarowane 7000 mk.za wyraz.

I Urosnę ogłoszenia. ]

K upno i sp rzed aż .
700o mk. za wyraz

Skrzynie po tow arze stafe kupuje 
Pełka ul. D ługa 1. 22. 1270-1

I /u p u je  stare zęby sztuczne i złoto 
* *  G oldkorń Sosnowiec • Modrzejow- 
ska 29. 3028 7
O p rA d a m y  sam ochód osobow i .Ford* 
^  2 tokarnie dł. 2200 w  dobrym  stą ­
pię „D źwignia" u l. S w obodna nr. 3

3098-9
p iw ia r n ia  w  dobrym  punkcie z po- 
1 » o d u  w yjazdu do sprzedania. 
W iadom ość Iskra Sosnow ce. 3104-1 
y  pow odu w yjazdu tan io  sprzedam : 
"  rower firmy P ladek, mało używ a­
ny, tóżko dębow e, m aterac praw ie no­
wy, biurko, 30 m .’ linoleum, desenie 
m alarskie, kubły, beczki, drabiny sk ła­
dane, w ózek, szhm -k redę , pendzle, 
szpachtle, balon cynkowy i różne dro­
bne naczynia. Zgłoszenia kop. „Sa­
turn" dom  Mazura, Z. Krzemiński.

3145
o p rz e d a m  otom any i kozetki gobeli- 

now e i pluszowe. Sosaow iec, ul. 
Kołłątaja 10 oficyna, II piętro. 3146-2 
y a k la d  fryzjerski kompletny, 2 lu- 

stra  i Ł d. do sprzedania iaknaj- 
prędzej za 250 milj. Henryk M aliszew ­
ski O lkusz Szpitalna 195 3U 1-2

Dom z budynkiem gospodarczym  i 
2—3 m orgami gruntu oraz z 60 

oknam i mspektow em i do sprzedania w 
Ząbkow icach W 'adoniość W arszaw a 
Zóraw a 38 m. 3z O sm ańska. 2139-2

Skrzypce, smyczki, futerary i struny 
okazyjnie sprzeda księgarnia „Po- 

ionja" oieice. 3 i 25-1

H istorje m alarstw a 8 tom ów  oraz • 
flet okazyjnie sprzeda księgarnia 

„Poionja" 3124-1

p o t r z e b a  zdolnych czeladzi szew - 
1 skich. Zm uda D ąbrow a ul. M iej­
ska nr. 41 3066-1
C k le p  spożyw czy Koziołkowa i Jęd- 
^  rvczka w Sosno A cu przyjmie su­
biekta, albo starszego ucznia. W arun­
k i: u trzym arle  całodzienne bez mie­
szkania. P ensja  od umowy. 3109-1

J es t zaraz d o  o b jęc ia  p o sa d a , na 
kopaln i jako k ierow n ik  z o d p o w ie ­

d z ia ln o śc i, W ia d o m o ść  Iskra. 3144 3

J- t-oszukiw ane 5i> 0 n n . za wyraz. |

Panna z praktyką sklepow ą poszu­
kuje posady ekspedjentki lub ka­

sjerki. zg łoszen ia  do iskry D ąbrow a 
pod „Rutyna" 3077-1

Osoba w  średnim  w ieku poszuku­
je posady gospodyni, kucharki do 

gospodarstw a, Zgłoszenia Iskra d la  
„gospodyni" 3075-1
’T 'ech m k  konstruktor instalacja fabryk, 
*  przyrządy m asowej produkcji, bu­

dow a m aszyn i przyrządów górniczych, 
12 la t praktyki w arsziatow ej, poszu­
kuje posaoy. Oferty „iskra" W. Z.

3081-1

K raw cow a poszukuje szycia po do­
mach, W iauom osc Sosnow iec ul. 

N ow a 19 M. Grela. 3099-1

Rutynow ana biuralistka, p isząca na 
m aszyn e z gruntow ną znajom o­

śc ią  języka niem iectoego przy,tnie p o ­
sadę. Z głoszenia m r a  dla „rutyno­
w anej" 31IÓ-2

K uci arz przyjezdny poszukuje po­
sady do restauracji lub do dom u 

pryw atnego. W iadom ość w  adm . „1- 
skry".

m  dolny mechanik szofer z d ługolet- 
* *  n ią praktyką poszukuje posady. 
Z głoszenia do adm . „iskry" pod „szo ­
fer". 3143

K raw cow a poszukuje szycia na w y­
jazd. Zgicszem a piśm ienne do 

iskry pod „kraw cow a". 3136 1

Panienka z w iasną praktyką poszu ­
kuje posady zas.erai, ekspedjentki. 

Oferty isura  D ąbrow a pod „U czuw a 
_____________  31.d 5

R ó ż n e .
7000 ntk. za wyraz.

y a g in ę ta  noża b iała oez rogOw z 
koKZy kami 8-m .o  m iesięczna w 

un.u 28-X 1 o. ni. w gedz. rannych 
ktoby w .euział o takowej proszę z a ­
wiadomić F. G rudzińskiego, Kilińskie-
o n  i t r  V4 i t l F ł W .  Vtr n u  . . . .

Sulasz Franciszek zgubił książeczkę 
odroczenia w ydaną przez PKU Bę­

dzin. 3o51-l

W incentem u Sadow skiem u skra­
dziono książkę w ojskow ą w y­

daną przez PKU Miechów. 3o52-2 
C tra szak o w i Janowi skradziono ksią- 
0  ieczkę  w ojskow ą w ydaną przez 
51 p. p. 3054-1
f^ a łu ż y  Karolowi (r. 1864) skradzlo- 

no dow ód osobisty , w ydany przez 
tnag m. Praszki, pow . W ieluń i 
św iadectw o cechow e szew ^B e.3060-'> 
W i e ś n i a k  W incenty zgubił portfel 
Wł zaw ierający książeczkę w ojsko­

w ą (r. 1894), w ydaną przez komisję 
przeglądow ą w Będzinie, akt ślubny 

z parafii Demin (Pom orze) metrykę 
urodzenia córki M arjanny, dow ód o- 
sobisty, wydany przez gm inę Racła­
w ice, pow. i> iechów  i 5 mii.mkp.

3062-1

Erenc Jan (r, 1897) zgubił książecz­
kę w ojskow ą w ydaną przez PKU 

Sosnow iec, którą niniejszym  uniew aż­
nia się. 3063-2
D ro n c e l B olesław  zgubił kartę po- 

hytu, w ydaną przez kop. „Hr. R e­
nard* 3064-1
p o g ie l  Józef zgubił kartę zw olnienia
*  w ydaną przez 3 p. lotniczy.

3083-1
p h a m c z y k o w i Stanisław ow i skradzio- 
^  no książkę zw olnienia i kartę de­
m obilizacji w ydaną przez PKU. P io tr­
ków. 3094 1
l l / l e c z o r e k  T om asz zgubił tym cza-
*  * sowy dow ód osobisty, w ydany 

przez gm. M oskarzów  pow. w ;o- 
szczow ski. 3100-2 
V A /us józef zgubił książkę w ojskow ą 
w » w ydaną przez P K U  Będzin.

3111-2
A ntoniethu D ębskiem u skradziono 

n  Książeczkę w ojskow ą w ydaną 
p rze^P tkU  Będzin dow ód osobisty  
w ydany przez mag. Książ Wielki.

3112-2
'T o m a sz o w i W udkow skiem u skra- 
4  dziono portfel zaw ierający kartę 

tym czasow ego zw olnienia w ydaną 
przez PKU Sosnow iec i rożne doku­
menty. 3113-2
"T o b iasz  Żyrek zgubił w ojskow e za-
*  św iadczenie w ydane przez Urząd 

G ospodarczy w Krakowie. 3121-2

J anow iD ryjsk iem uskradziono  dow ód 
osobisty  kolejowy w ydany przez 

str. PK P 1150 tys. mk. 1992-2

W dniu 28 listopada b. r. zaginę­
ła  książeczŁa easy chorycn w 

Sosnow cu na im ię M ikołaja M usiała 
z kop. Orjon, łaskaw y znalazca zw ró­
ci do aam . iskry. 3135-3

J aździkowski Ignacy zgubił dokum ent 
wojskowy w ydany prząą 7 p ’. leg  

rakowy uniew ażnia się. 3142-4

Antoni D ubicki 1 Teofil G oiąo zgu­
bili książki chlebow e w ydane na 

kop. „Hr. wetiard" ' 3126-1

Sielecki W incenty zgubił kontram ar- 
kę w ydaną przez Kop. »Hr.Reuard''

' , 31a3-l 4

Szw aja ótefan zg u b ił  książkę kasy 
chorycn w ydaną przez »op,„ Flora" 

3129-1
£ m a j ło w x z  Adam zgubił portiel za- 
* wierający kartę pobytu w ydaną 
przez star. bęuzinskie. 31z8-3
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